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Życie i ruch nadGFEDCBA 
Polakiem Morzem.

W pełni sezonu kąpielowego 

na wybrzeżu,

Pow szechna W ystaw a K rajow a w Poznaniu  

przyniosła w ielostronne korzyści. Połączona z  nią  
ap. propaganda G dyni i w ybrzeża polskiego ściąg ­

nęła do okolic nadm orskich w ielotysięczne rzesze  
letników ze w szystkich stron Polski, a także licz­

ne w ycieczki z zagranicy.
Przy obecnie trw ającej, pięknej pogodzie na­

pływ letników do w iosek w ybrzeża zw iększa się z  

każdym dniem . G dynia już niem al przepełniona, 
H el tak sam o, w innych w ioskach półw yspu, jak  
i całego w ybrzeża już od kilku tygodni płynie ży­

cie w esołe, gw arne i urozm aicone.
O d czasu jak ustaliła się pogoda, popraw ił 

się i hum or letników . N a w ybrzeżu nie w idać już  
tych niepozbaw ionych hum oru scen, jak szybkiego  
zbierania ubrań i uciekania przed deszczem , w y­

patryw ania przez lornetki prom ieni słonecznych, 

grożenia niebu parasolkam i; dzisiaj w  prom ieniach  
południow ego niem al słońca, na plażach w szystkich  
m iejscow ości nadm orskich już od sam ego ranka  

snują się niefrasobliw e, barw ne tłum y  kuracjuszów .
O prócz w ielkiego napływ u letników , coraz  

w ięcej w idoczny jest na Pom orzu t. z  w . „ruch tu ­

rystyczny", specjalnie m oże w zw iązku z PW K , w  
Poznaniu. W ycieczki składające się z różnych  
w arstw ludności, a także i goście zagraniczni po  

zw iedzeniu W ystaw y poznańskiej kierują się w  
części nad M orze Polskie. Po drodze oglądają  
w spaniałe zabytki gotyku nadw iślańskiego, te ro ­

m antyczne ruiny starych zam ków krzyżackich, po- 
rozm ieszczane w śród zielonych pól i lasów pom or­

skich, stare kościoły i baszty toruńskie, przecudną  
katedrę gotycko-barokow ą w C hełm ży Pelplinie, 

jak  rów nież nasycają się nie  w ysłow ionym  urokiem  
przepięknej „Szw ajcarji kaszubskiej".

K orzyści z tego w idoczne. Propaganda za­
bytków architektonicznych Pom orza, piękności kraj­
obrazu pom orskiego, a przedew szystkiem ^propa­
ganda rdzennej polskości prastarej polsaiej ziem i 
M estw inów i Św iętopełków — rozchodzi się  potem  

bow iem po całym  obszarze R zeczypospolitej i zro­
zum ienie doniosłości Pom orza, jak i znaczenia w ła­

snych w ybrzeży m orskich obejm uje coraz to szer­
sze kręgi w śród naszego społeczeństw a.

W śród tego bujnego życia i rozgw aru, jaki 

Pom orzu w ciągu lata nadaje ruch kuracjuszów i 
w ycieczkow ców —  idzie sw oim trybem życie spo ­
łeczne, kulturalne i ekonom iczne tej nadm orskiej 
dzielnicy. Pom orze użyczając rodakom  z innych  
stron Polski m iłego w ypoczynku, sam o pracuje  
niezm ordow anie ntd sw oim rozw ojem , nad ugrun ­
tow aniem potęgi R zeczypospolitej na w ysuniętych  

jej rubieżach.
O to tam , na północnym krańcu naszej O jczy­

zny, w coraz szybciej rosnącem m ieście G dyni, 
tw orzy się dzieło historycznego znaczenia, m ające  
udostępnić Polsce w yjście z w łasnego brzegu na  
bezkresne oceany św iata, a tern  sam em zapew nić  
ej potęgę ekonom iczną i m ocaretw ow o-pohtyczne  

znaczenie w szerokim św iecie.

Olbrzymia eksplozja w flolandji.
Fabryka mąki kartoflanej wyleciała w powietrze. — Sześciu zabitych 

i 18 rannych. — Nowy cykl katastrof żywiołowych.

A m sterdam . O lbrzym ia eksplozja w fa­
bryce m ąki kartoflanej w Edam (prow . G roningen) 

zniszczyła w piątek w iększą część fabryki.

6 robotników zostało zabitych, 18 ciężko  
rannych.

Eksplozja pow stała w oddzielę tekstrynow ym  
i nastąpiła tak gw ałtow nie, że cały budynek w  

którym znajduje się oddział tekstrynow y został 
w ysadzony w pow ietrze. R ozszarpane części m nru  
spadły na leżący w pobliżu dom w ieśniaka, który  

natychm iast stanął w  płom ieniach i doszczętnie sie  
spalił.

R ów nież dom m ieszkalny stróża fabrycznego,

Poznań. W czw artek po południu odebrał 

sobie życie w ystrzałem z rew olw eru Sylw ester  
Stanz, sekretarz kancelarji adw okackiej i notar­

ialnej Jeszkiego i O sm ólskiego.

W yjechał on sw ym sam ochodem z Poznania i 
w drodze pom iędzy Puszczykow em a M osiną popeł*  

nił sam obójstw o.
O kazało się, że przyczyną rozpaczliw ego kro ­

Defraudacjn SO.OOO zł. w Poznaniu
w kancelarii adwokackiej i notarialnej Jeszkiego i Osmólskiego.

Tonąca niewiasta pociągnęła za sobą 
dwóch mężczyzn.

W D olnych Strzelcach (pow iat bydgoski) ką­
pali się onegdaj w e W iśle m ałżeństw o Stojków z 
C zęstochow y w raz z nauczycielem Józefem G rodz­

kim z Fordonu. G dy w pew nej chw ili poczęła to ­
nąć żona p. Sojka, M arta, ten pospieszył jej na  

pom oc, lecz niezręcznie przez nią uchw ycony, m iał 
sparaliżow ane ruchy i znikł pod w odą. W idząc  

Letnicy, przybyw ający w tym roku do G dyni 

oglądają znow u olbrzym i postęp w budow ie portu, 
który już niedługo ukończony będzie całkow icie. 

G dynia —  i port i m iasto —  rośnie niem al w o- 
ezach, stając się pow oli najw ażniejszym portem  na  
B ałtyku. Już dzisiaj lądują w G dyni w ielkie pa­

row ce oceaniczne francuskie, angielskie itd., nie  

licząc całego szeregu statków handlow ych i pasa­

żerskich, płynących pod banderą „Żeglugi Polskiej41.

A żeby bezpośrednio połączyć port m orski w  

G dyni z centrum kraju, a zw łaszcza z zagłębiem  

górnośląskiem z om inięciem  W . M . G dańska, już  

od czterech lat buduje się now ą linję kolejow ą  

G dynia— K ościerzyna— B ydgoszcz. N ow a ta lin  ja  

niedługo zostanie ukończoną, a w tedy w agony z 

w ęglem szły będą z K atow ic bezpośrednio do  G dy ­

którego żona, 20-letnia córka i 19-letni syn po ­

nieśli w skutek katastrofy śm ierć, zostało całkow i­

cie zdem olow ane.

O grom ne zapasy ziem niaków i tekstryny zo ­

stały zniszczone. Z pow odu niebezpieczeństw a  

dalszych essplozji, straże pożarne nie m ogły się  

zbytnio zbliżać do ogniska pożaru w skutek czego  

ascja ratow nicza jest niezm iernie utrudniona.

Pożar szalał jeszcze w godzinach porannych  

z nieco zm niejszoną siłą.

W ydobyte dotychczas zw łoki są zupełnie zw ę­

glone i niem ożliw e do rozpoznania.

ku było sprzeniew ierzenie przez Stanza 80 tysię­

cy złotych, złożonych przez jednego z klijentów  
jako depozyt w kancelarji adw okackiej.

Stanz, człow iek bardzo obrotny, po za czyn­

nościam i sekretarza prow adził na w łasną rękę ró ­

żne in teresy. B ył on w łaścicielem  fabryki w yrobów  

cynow ych, posiadał 4 sam ochody, i uw ażany był 

pow szechnie za człow ieka bardzo zam ożnego.

nieszczęście z kolei pospieszył na ratunek nauczy ­

ciel p. G rodzki. W yrzucony chw ilow o Stojek  uchw i- 

cił go za nogę, której w ięcej już nie puścił. Po ­

niew aż W isła w krytycznem m iejscu jest bardzo  

głęboka i w dodatku był tam w ir, w szyscy troje  

poszli na dno. Stojek Józef był funcjonarjuszem  
policji w C zęstochow ie.

ni, skąd okręty polskie rozw ozić będą polski w ę­

giel do różnych krajów św iata.

Sam orządy pom orskie pracują z w ytężeniem  

nad rozbudow ą sw oich m iast i pow iatów , jakkol­

w iek praca ta utrudniona jest obecnie brakiem  

odpow iednich kredytów . C i, którzy zechcą zw ie­

dzić dokładniej Pom orze, przekonać się m ogą, że  

rządy polskie nie zm arnow ały tu dorobku niem iec­

kiego, przeciw nie naw et, Pom orze za polskich  

czasów podniosło się znacznie i gospodarczo i kul­
turalnie.

R odacy z innych stron polski, odw iedzający  

w ciągu letniego sezonu Pom orze, niechaj m ają  

oczy i serce otw arte. N iech zobaczą jak na bur- 

sztynow em w ybrzeżu buduje się granitow e podw a­

liny Polski i niech pogłębią w sercu szacunek dla  

w ielkiej i potężnej O jczyzny naszej.
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Dwie potęgi morskie.
Anglja i Ameryka zaprzedają zbrajea.

W ie d e ń . W e d le d o n ies ie ń z d z ie n n ik ó w  z  

W a sz y n g to n u , p rez y d en t H o o v e r z a p o w ie d z ia ł o d ­

n o śn ie d o o n e g d a jsze g o o św ia d cz en ia a n g ie lsk ieg o  
p re m je ra M a c D o n ald a w  Iz b ie G m in w  sp raw ie  

z m n ie jsze n ia p la n u b u d o w y o k rę tó w a n g ie lsk ic h ,  
ró w n ie ż w strzy m a n ie b u d o w y o k rę tó w S ta n ó w  

Z je d n o c z o n y c h .
D e p arta m en t m a ry n a rk i z re z y g n o w a ł z  b u d o w y  

n o w y c h k rą żo w n ik ó w . P re zy d e n t  H o o v er  z a p e w n ił, 

ż e o św ia d c ze n ie M a c D o n a ld a s tw a rz a n o w e p o d ­

s taw y d o d e b a tó w n a d o g ó ln e m  ro z b ro je n ie m  n a  

m o rz u . O z n a c za to , ż e S ta n y Z je d n o c z o n e n ie  b ę ­

d ą w ię ce j k o n k u ro w a ły  z A n g lją w  sp raw ie n o w y c h  

z b ro jeń , le c z w sp ó łp ra c o w a ć b ę d ą ra ze m c e le m  

o g ran ic z en ia ty c h że .

Grad wielkości gęsiego jaja.
Straszliwy huragan nad Czechosłowacją.

P ra g a , 2 7 . 7 . W c z o ra j p o p o łu d n iu o k o lice  

T a b o ru n a w ie d z ił g ra d w ie lk o śc i g ę s ie g o  ja ja , c z y ­
n ią c n ie b y w a łe sp u s to sz e n ia .

V ? d z ie s ięc iu g m in a c h  u le w a  z n isz c z y ła  1 0 0  p ro ­

c e n t z a s ie w ó w .

W  sz e re g u in n y c h g m in z n isz c z o n y c h z o s ta ło  
o k o ło 8 0 p ro c en t z a s ie w ó w .

T e g o ż d n ia p rz e sz e d ł n a d O ło m u ń c e m g w a ł­

to w n y h u rag a n , n isz c z ą c p o la i w y ry w a jąc w ie le  

d rz ew .

Czy dojdą do.zgody?
M o sk w a , 2 7 . 7 . Ź ró d ła ja p o ń sk ie i c h iń ­

sk a a g e n c ja p ra so w a tw ie rd z ą , ż e p o se ł c h iń sk i w  

B e rlin ie p ro w a d z ił ro zm o w ę z p o s łe m  so w ie c k im  

K res tin sk im w  sp ra w ie ro z p o cz ę c ia b e z p o śre d n ic h  

ro k o w a ń c e le m  z lik w id o w a n ia k o n flik tu .

Odroczenie Izby Gmin.
L  o  n  d  y n , 2 7 . 7 . Iz b a g m in o d ro c zy ła s ię  

d o 2 9 p a ź d z ie rn ik a .

Dezerter położony trupem.
B  y  d  g  o  s z  c z , 2 7 . 7 . W  d n iu w c zo ra jsz y m  

w  c z a s ie k o n w o jo w a n ia n a p rz ed m ie jśc iu B y d g o ­
sz cz y d e z e rte ra 6 1 p . p . sz er . M a in e sa B a b e n ella  

te n o s ta tn i u s iło w a ł k ilk a k ro tn ie z b ie c , c z em u je ­

d n a k d o w ó d c a k o n w o ju k a p r. S z y m a n o w sk i s ta le  

p rz esz k ad z a ł. G d y n a u lic y R y c e rsk ie j ra z je szc z e  

B a b en e ll p o k ró tk iem  sz a m o ta n iu s ię , z a c z ą ł u c ie ­

k a ć , d o w ó d c a k o n w u ju s trze lił z a u c iek in ie re m z  

k a ra b in u , k ła d ąc g o tru p em n a m ie jsc u . W ład z e  

w o jsk o w e w sz c z ę ły ś le d z tw o w  k ie ru n k u u s ta le n ia  

p rz e b ieg u w y p a d k u .

Z kraju i świata.
Premjer Venizelos przybywa do Polski

Z d o b rz e p o in fo rm o w a n e g o ź ró d ła d o w ia d u je ­

m y s ię , ż e p re m je r/g re ck i V e n ize lo s w y ra z ił g o to ­
w o ść p rz y ja z d u d o W a rsz a w y , sk ą d m a p rz y b y ć d o  

P o z n a n ia n a P W K . P re m je r V e n iz e lo s  o św ia d c zy ł, 

ż e p rz ed p o s ie d z en ie m  L ig i w y je d z ie d o B e rlin a i 

P ra g i, s ta m tąd u d a s ię d o W a rsz a w y , a n a s tę p n ie  

d o P o z n a n ia . D o k ła d n y te rm in p rz y ja z d u V e n i-  
z e lo sa n ie je s t je sz c ze z n an y .

8 ofiar wybuchu pocisku-
W c z w a rte k p rz y ro z b ie ra n iu p o c isk u a rm a t"  

n ie g o p rz e z p a stu c h ó w  n a  p a s tw isk u  S e w e ry , p o w -  

Z b o ró w  e k sp lo d o w a ł g ra n a t k ła d ą c tru p e m  6 c h ło *  

p a k ó w  w ie jsk ich w  w ie k u o d la t 7 —  1 8 i ra n ią c  

c ię żk o d w ó c h . E k sp lo z ję p o c isk u  sp o w o d o w a ł I lk o  

C h a ła j, k tó ry p rz y n ió s ł n a p a s tw isk o z n a le z io n y  

p o c isk .

Kobiety, które truly swoich mężów.
W ie lk ą a fe rę  tru c ic ie lsk ą  w y k ry to  n a  W ę g rz e c h *  

W  m a łe j w io sc e T isz a k u rt d w ie a k u sz e rk i d o s ta r ­

c z a ły m ie jsc o w y m  k o b ie to m  tru c iz n y , p rz y p o m o c y  

k tó re j k o b ie ty te p o z b a w ia ły ż y c ia sw o ic h m ę ż ó w  
c z ę śc io w o d la c e ló w  e g o is ty c z n y c h , c zę śc io w o , c e ­

le m  sk ró ce n ia ż y c ia c h o ry m  m ę żo m . W śró d k lien ­

te k z b ro d n ic z y c h  a k u sze rek  z n a jd o w ały  s ię te ż trzy  

ż o n y m ie jsc o w y c h b o g a c zó w .
O b e c n ie a k u sz e rk i p o w y k ry c iu  a fery p o p e łn iły  

sa m o b ó js tw o .
2 a d a w k ę tru c izn y z b ro d n ia rk i p o b ie ra ły p o  

1 0 0 p e n g ó . Ja k s tw ie rd z o n o , tru c iz n ą sp rze d a w a ­

n ą p rz e z z b ro d n ia rk i b y ł a rse n , w y d o b y w a n y  z  tru ­

c iz n y n a m u c h y . T ru c izn a ta p o w o d o w a ła p o w o l­

n ą , a le n ie z a w o d n ą śm ie rć .

724 Polaków w więzieniach litewskich.
W w ięz ien ia ch  lite w sk ic h —  w e d łu g u z y sk a ­

n y c h in fo rm a cy j —  z n a jd u je s ię 7 2 4 P o la k ó w , z  

c z eg o 3 1 2 o d s ia d u je k a ry  c ię żk ie g o w ię z ie n ia .

Prasa lewicowa oskarża rząd litewski 
o sprzyjanie ziemianom - Polakom.

P ra sa o p o z y c y jn a w  o s try  sp o só b  a ta k u je rz ą d  

lite w sk i w  z w ią z k u z m a ją c ą w e jść w  ż y c ie w  n a j­

b liż sz y c h d n ia c h n o w ą u s ta w ą o re fo rm ie ro ln e j.  

U staw a ta p rz e w id u je z w ięk sz en ie  p o s ia d a n ia  z ie m ­

sk ie g o d o 1 5 0 h a . P ra sa le w ico w a  o m a w ia ją c  te n  

p ro je k t, o sk a rża rz ą d o  sp rzy ja n ie  z iem ia n o m  ■ P o ­

la k o m .

Krewni Waldemarasa przybędą 
do Polski.

W a rsz aw a . „ P a t“ d o w iad u je s ię z d o ­

b rz e p o in fo rm o w a n y c h ź ró d eł, ż e p o se ł lite w sk i w  

R y d z e z w ró c ił s ię z p ro śb ą d o p o s ła p o lsk ie g o  w  

R y d z e o u d z ie le n ie w iz y n a w ja z d  d o  P o lsk i 2  m a ­

ło le tn im  k re w n y m  W a ld e m ara sa , k tó rz y c h c ie lib y  

w  c z as ie w a k ac y j o d w ie d zić  ro d z in ę z a m ie sz k a łą w  

P o lsce .
P ro śb a ta z o s ta ła u w z g lęd n io n a .

720.000 bezrobotnych w Niemczech.
L ic z b a b e z ro b o tn y c h w  N ie m c z ec h , p o b ie ra ją - 

e y c h z a siłk i, w y n o s iła w o s ta tn ic h 2 ty g o d n ia c h  

7 2 0 X 0 0 o só b , t. j. o 1 4 0 0 0 0 o só b w ię ce j, a n iż e li 

w  ro k u u b ie g ły m  w  ty m  sa m y m  c z as ie .

W poniedziałek spotka się ambasador 
sowiecki z min. angielskim,

B e rlin . Z L o n d y n u d o n o sz ą , ż e p ie rw sz e  

sp o tk a n ie m ię d zy a m b a sa d o re m so w iec k im D o w -  

g a le w sk im  a m in . H a n d e rse n em  o d b ę d z ie s ię p ra ­

w d o p o d o b n ie d z iś w  p o n ie d z ia łe k .

Zwycięstwo Bezpartyjnego Bloku w 
wyborach do Rady gminnej w Karczewie.

D n ia 21-go b. m. o d b y ły s ię w K a rcz e w ie  

(p o w . w a rsz a w sk i) w y b o ry d o ra d y g m in n e j. S p e ­

c ja ln ie s iln ą a g ita c ję ro z w in ę ło W y z w o le n ie . W 
d n iu g ło so w an ia  w y z w o le ń c y u rz ą d z ili w ie c , n a k tó ­

ry m  p rz e m aw ia li d w a j p o s ło w ie i 1 se n a to r z  

W y zw o le n ia . R ó w n ies iln ą a g ita c ję  ro z w in ęło  S tro n ­

n ic tw o N a ro d o w e , k tó re z a w sz elk ą c e n ę s ta ra ło  
s ię  u trz y m a ć d a w n y s tan p o s ia d an ia  w  ra d z ie  g m in ­

n e j. Je d y n ie B e z p a rty jn y B lo k  W sp ó łp ra cy z R z ą ­

d e m  n ie p ro w a d z ił w  K a rcz e w ie in te n sy w n e j agi­
ta c ji p rz ed w y b o rcz e j. T o te ż p ra w d z iw ą n ie sp o ­

d z ia n k ą d la p a rty jn ik ó w  b y ły re zu lta ty w y b o ró w , 

k tó re p rz ed s ta w ia ją s ię ja k  n a s tę p u je : B e z p a rty jn y  

B lo k —  6 m a n d a tó w ; S tro n . C h ło p sk ie —  2 m a n ­

d a ty ; W y z w o le n ie —  2 m a n d a ty ; o rto d o k s i —  1 
m a n d a t i d z ik i —  1 m a n d at.

A n i je d n e g o m a n d atu  n ie u z y sk a ło  S tro n n ic tw o  

N a ro d o w e lic z n ie re p re ze n to w a n e w p o p rz e d n ie j 
ra d z ie g m in n e j.

Zawiercie. P o se ł Ja n L a k o ta (B . B . W. 
R .) o d by ł o b ja z d g m in y P o ra j p o w . z a w ie rc ia ń sk ie­

g o . P o s . Ł a k o ta o d b y ł sz e reg  k o n fe ren c y j z e  sw e-  

m i w y b o rc am i w e w sia ch C h o ro ń , K u ź n ic y , G ę zy -  

n a i in n y c h . W  P o ra ju o d b y ło s ię z e b ran ie K o ­

m ite tu G m in n eg o B . B . W . R ., n a k tó rem  w z n ie ­

s io n o in te rp e la c ję w  sp raw ie  z a n ie c zy sz cz e n ia rz e k i 
W a rty p rz e z są sie d n ie fa b ry k i, p o sta n o w io n o  u tw o ­

rz y ć K a sę S te fc z y k a d la n ie s ie n ia p o m o c y  f in a n so ­

w e j g o sp o d a rs tw o m  n a b u d o w ę 1 z a g o sp o d a ro w a­

n ie o ra z p o s ta n o w io n o u tw o rz y ć sz e re g k ó łe k ro l­

n ic z y c h . W e w si G ę z y n y o d b y ło s ię z e b ra n ie 2 0 0  

g o sp o d a rzy , n a k tó rem  sz ero k o o m a w ian o sp raw y  

p o lity c z n e i g o sp o d a rc z e . W e w si C h o ro ń lic z n e  

b a rd z o z e b ran ie g o sp o d a rz y o m a w ia ło c ięż k i s tan  
g o sp o d a rc z y te j m ie jsc o w o śc i.

Kowel. O d b y ło s ię tu z e b ra n ie sp raw o ­

z d a w c z e se n a to ró w  i p o s łó w  B . B . W . R . n a k tó ­

re m  p o seł W o ło sz y n o w sk i w y g ło s ił d łu ż sz e  p rz e m ó ­

w ie n ie n a te m a t p o lity k i o g ó ln e j, sen . H u sk o w sk i 
—  sp raw y  k o n s ty tu c y jn e , se n . D a l —  sp raw y g o ­

sp o d a rc z e , p o se ł B o g u s ła w sk i —  sp raw y m n ie j­

sz o śc io w e . Z e b ra n i w  lic zb ie p rz e sz ło 3 G 0 o só b  

p o d p rz e w o d n ic tw e m  p . S ta n isła w a P a n k a u c h w a ­

lili p rz e z a k la m ac ję w y sia ć d e p e sz e h o łd o w n ic z e  

d o P a n a P re zy d e n ta R z e c z y p o sp o lite j o ra z d o  P a n a  
M a rsza łk a  Jó z efa P iłsu d sk ie g o .

Włodzimierz Woł. O d b y ło s ię tu  z e b ra ­
n ie  o rg a n iza c y jn e B e z p arty jn eg o  B lo k u W sp ó łp ra cy  
z R z ą d e m . Ń a z e b ran ie lic zn ie p rz y b y li p rz ed ­

s ta w ic ie le o rg a n iza c y j g o sp o d a rcz y c h , sp o łe c zn y c h  

i z a w o d o w y c h . O ż y w io n ą d y sk u s ję w y w o ła ł re fe ­

ra t p o lity cz n o -g o sp o d arc zy d e le g a ta G e n e ra ln e g o  

S e k re ta rja tu B . B . W . R . p . Z . P u s tu sz y ń sk ie g o .  

S to su n k i sp o łec z n e , p o lity c z n e i g o sp o d a rc z e n a  

te ren ie m ia sta i p o w ia tu o m ó w ił o b sz ern ie i w y ­

c z e rp u ją c o p . E d w a rd Z a w isz a -C z e rw iń sk i, p o c z em  
z e b ran i u c h w a lili z o rg a n iz o w a ć m ie jsc o w ą R a d ę  

P o w ia to w ą B . B . W . R . Z e b ra n ie w y ło n iło  z e  sw e ­
g o g ro n a K o m is ję O rg a n iza cy jn ą w  o so b ac h : p .  

E d w a rd Z a w isz a -C z e rw iń sk i —  p re z es K o m is ji, 

D r. H e n ry k S k ro b isz e w sk i —  se k re ta rz , p ro f. D ź w i­

n ia rsk i P a w eł —  sk a rb n ik o ra z4 -c h  c z ło n k ó w  K o ­

m is ji.

Jułjiisz de Gastyne.

ŚHl* (ItilBk
■ (P rze k ła d , " j fra n c u sk ie g o ).

(C ią g d a lsz y ). (5 6  

N a sta ła c h w ila m ilc z en ia . A je n t w p a try w a ł 

s ię w  k łę b y d y m u , u n o szą c e s ię p o d b ru d n y m  su ­

f ite m .
W re sz c ie p rz e m ó w ił.
—  T o rz ec z y w iśc ie  m y śl w c a le n ie z ła , sz k o d a  

ty lk o , ź e ... n ie w y k o n a ln a ,

—  D la cz e g o ?
D la te g o , ż e n o ta rju sz P o u s te rle n ie z ro b i 

ta k ie g o in te re su .
G lista g w iz d n ą ł c y n icz n ie ,

—  F ra je r je s te ś  1 K a ż d y z n ic h to z ro b i. 

T y lk o , ż e te n , c o b y z a w o ła ł ż a n d arm a , g d y b y m u  

k to ś z a p ro p o n o w ał d z ies ięć fran ió w , s fa b ry k u je  

d z ie s ię ć te s ta m e n tó w , g d y b ę d z ie sz ło o m iljo n ! 

N ig d y n a p rzy k ła d n ie u w ie rzę , a b y tw ó j P o u s te rle  

o d rz u c ił p ó ł m iljo n a z a n a p isan ie k ilk u w ie rsz y . 

A  tu id z ie o d w a m iljo n y , s ły szy sz , s ta ry  ? A  p o -  [ 
ło w a d w ó c h m iljo n ó w  — - to m iljo n , a  m iljo n a n ie  I

z n a jd z ie sz w e w sz y s tk ich ra z e m  m ie sz k an iac h  p rz y  

u lic y P ix e rec o u rt, a n i n a w e t p rz y Ja ren te .

Z n ó w  n a s ta ła c isz a .
—  N ie m ó w ię n ic —  o d e zw a ł s ię a jen t —  

trz eb a b ę d zie n a d te m p o m y śle ć ... M y śl w c ale  

n ie z ła !
—  G ru b a s P o ń cz o sz k i w y tłu m ac z y ł n a m  w sz y ­

s tk o d o b rze . Je st to je d y n y sp o só b  z ro b ić in te re s  

b e z ry zy k a . P rze k u p i s ię s łu ż ą cą s ta re g o , k tó ra  

o p o w ie w sz y stk o , ja k n a le ż y i n ie z ro b i s ię n ic , 

d o p ó k i n ie b ę d z ie m y m ie li w  rę k u n o w e g o te s ta ­

m e n tu .
S ta n o w c z o , m y śl A n tk a  p o d o b a ła  s ię a je n to w i.

—  D o b rze z ro b iłe ś , ż e p rz y sz e d łe ś ! —  rz e k ł 

P o u lle ta rd .
Z a p a lił św ie ż e g o p a p ie ro sa , p u śc ił k łą b d y m u  

i m ó w ił d a le j :

—  D o b rz e z ro b iłe ś... D z iś w ie c zo re m z o b a ­

c z y m y ... D a m  z n a ć M a u ss in ie ro w i i te j n o c y  z w o ­

ła m y n a rad ę . T a k ie je s t m o je z d an ie . M o ż e s ię  
to u d a ć , je d n a k ja m a m  w ą tp liw o ść c o d o te g o  

n o ta rju sz a . S ły sz a łe m  ja o n im  je sz cz e w  p o c z ą t­

k a c h sw o je j k a rie ry . Je s t to c z ło w ie k  b a rd z o b o ­

g a ty , b a rd zo u c z c iw y , b a rd z o  w p ły w o w y . M a  d w ie  
z a c h w y c a ją c e c ó rk i. N ie p o s ta w iłb y m  trz ec h p rz e ­

c iw k o d z ie się c iu , ż e z ro b i in te re s... W k a ż d y m  

ra z ie m o ż n a sp ró b o w a ć .

—  N a leż y  ty lk o  d o b rz e  z b ad a ć  p rz e d tem  g ru n t.

—  T o s ię ro z u m ie .

—  G d y u s ły sz a łem  h is to rję te g o p o c z c iw c a z  

B lo is , z a raz p o m y śla łem , ż e to n a u k a d la n a s i  
ż e n a m  ta k i in te re s s ię u d a ... M o ja d z ie w c z y n a  
to  z ro b i.

—  T a k c i s ię z d aje ?

—  R ę cz ę z a to  1

—  D a m u tru c iz n y ?

—  Je że li s ię je j n a leż y c ie  w y tłu m a cz y , ż e n ic  

n ie ry z y k u je . Z re sztą ^ w  ra z ie p o trz e b y , m o ż n a  

b ę d zie d o te j ro b o ty u ż y ć Ju lji. W e d w ie b ę d ą  

m ia ły w ię ce j o d w ag i i je d n a d ru g ie j d o p o m o ż e . 

Z resz tą , to g łu p s tw o ! N a jw a ż n ie jsz a  rz ec z —  to  

m ieć g o to w y , n a p isan y p rz e z  n o ta rju sz a  te s ta m e n t.

—  S łu c h a j, A n te k , id ź so b ie te raz , m u szę o  

te m  w szy s tk iem  p o m y śle ć sw o b o d n ie . P rz y jd ź d o  

m n ie o d z iew ią te j w ie cz o re m . N a  tę  g o d z in ę z w o ­
ła m  ra d ę .

—  D o b rz e ! P ó jd ę w y p u śc ić d z ie w c zy n ę i 

w z ią ć ją n a p rze c h a d zk ę z a ro g a tk i. T o ją o d ­
św ież y  !

—  Z a te m  d o w id z e n ia !

A n te k w y sz e d ł o d p rz y ja c ie la i z ro b ił, ja k  z a ­

p o w ie d z ia ł. U w o ln ił P o ń c z o sz k ę z z a m k n ię c ia i  

p o sz li w e d w o je b łą d z ić p o s to k a c h fo rty fik a c ji,  

p o p u s ty c h b u lw a rac h . T o p rzy p o m n ia ło im  w ie ś  

i d a w ało z a p o m n ie n ie o to c z en ia p a ry sk ie g o , sz y n -  
k o w n i, a w a n tu r i k łó tn i.

(C iąg d a lsz y n a s tąp i) .
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Wielki proces o nadnżgcia w Magistracie w Wziądzu.
Św iadek K am iński, ekspedjeat w  R atuszu 1, 

zeznaje, iż w  dniu dokonania kradzieży ksiąg  
spotkał około godz. 7*ej w ieczorem na korytarzu  
w ychodzącego z biura Falarczyka. jednak stw ier­
dza, iż nie zauw ażył, aby Falareżyk niósł jakąś  
paczką z sobą.

Św iadek Z boralski A ndrzej, m echanik , został 
zaw ezw any przez policję na m iejsce  kradzieży , aby  
w ydał fachow e orzeczenie co do sposobu w yłam a­
nia siatk i. Św iadek zeznaje, iż drzw i w ejściow e  

były w porządku i że drzw i te zaopatrzone były  
w zam ki patentow e, tak , iż otw arcie w ytrychem  
w ym agałoby dużo czasu i spokoju .

Sw . M ajew ska, urzędniczka G łów nej K asy  
M iejskiej, zeznaje rów nież na  okoliczność skradzio­
nych ksiąg . O w ydarcia kart w księgach nic nie  
w ie. T ak sam o nie pam ięta, aby przepisując w y- 
ta  zaliczek udzielonych urzędnikom , zauw ażyła 
jak ieś popraw ki w cyfrach, których m iał rzekom o  
dokonać oskarżony A ntkow iak.

Sw . C iesielska, urzędniczka drugiego  w ydziału  
podatkow ego nic do spraw y nie w nosi.

N a tern o godz. 2-ej po poł. rozpraw ę w  
dniu w czorajszym zakończono.

Czwarty dzień rozpraw.

W ezw ano na rozpraw ę 19-tu św iadków . N ie  
staw ili się p. dr. Sujkow ska, która jest na kura­
cji, oraz prezes i naczelny dyrektor „Pepege“ p. 
H alperin , który w yjechał zagranicę.

Pierw szy zeznaw ał św . K arol B uchm an, u- 
rzędnik w ydziału podatkow ego w R atuszu II. 
Św iadek zeznaje na okoliczność, że egzekutor G ra­
bow ski ściagał energicznie podatki a następnie  
sum y stąd uzyskane przyw łaszczał sobie. Św iadek  

opow iada szczegółow o o trybie urzędow ania w  
W ydziale Podatkow ym i utrzym uje, że Szczygieł 
m iał ściągać sum y ty tu łem kary za zw łokę i tych  
sum nie księgow ał, nadw yżką zaś stąd w ynikłą  
pokryw ał nadużycia jednego z urzędników . B uch­
m an zeznaje, że opow iadał m u Z ieliński, który  
objął urzędow anie po Szczygle, że Szczygieł nie­
jednokrotn ie pobierał jedne i te sam e podatki 
podw ójnie a robił to w ten sposób, że jeżeli ktoś  
ehciał w yjechać zagranicę, to aby uzyskać paszport, 
m usiał przedtem zapłacić w szystk ie zalegle po ­
datki, których Szczygieł nie księgow ał i w ten  
sposób zyskiw ał pew ne plusy w kasie. Później 
zaś podatki te skreślono jako niezapłacone, ponie ­
w aż podatnik w yjechał zagranicę. M iędzy innem i 
B uchm an opow iada, iż pew nego dnia zw rócił się  
do niego radca L ipow ski, m ów iąc, iż naczelny se­

Raut na Wawelu.
K raków . N a zaproszenie p. Prezydenta 

R zeczypospolitej i pani prezydentow a] M ościckie), 
odbył się onegdaj w Z am ku królew skim  na W aw e­
lu w spaniały raut, w którym w zięło udział około  
1000 osób z pośród przedstaw icieli w ładz m unicy­
palnych, duchow ieństw a. A kadem ji U m iejętności,  
senatu U niw ersytetu Jagiellońskiego itd .

Z Fomorza.
Świecie. (Z abójstw o na szosie pod Seroc->  

kiem ) W  ub. czw artek w godzinach w ieczornych  
został na szosie Serock — N ow y Jasin iec zabity  
osadnik W ilkow ski, pow racający parokonną pow óz- 
ką z Ł ow inia.

N a m iejsce  zbrodni przybył kom isarz pow ia­
tow y ze Św iecia. T ragicznie zm arły p. W ilkow ski 

liczył lat 30 i osierocił żonę i drobne dziatk i. 
Spraw cy m ordu dotąd niew ykryci.

Gdynia. (W dow a rzuciła się do m orza) 
U topiła się w m orzu w dow a M arja K otula, lat 60  
dzierżaw czyni pensjonatu na H elu. D o sam obój­
stw a popchnęły ją rzekom o nieporozum ienia i kło ­
poty rodzinne.

Grudziądz. (Z nany klub sportow y kręg-  
larsk i „S łoń“ ) urządza konkursow e kulanie kręgli, 
które odbędzie się od 1 —  15 sierpnia br. N a  
nagrody w yasygnow ał zarząd K lubu kręglarskie-  
go „S łoń“ 2.000 zł. Piękne te i w spaniałe na­
grody w ystaw ione są w oknie w ystaw ow em p. A , 
IH atuszew skiego, przy ulicy G roblow ej, róg M ic­
kiew icza.

Motocyklista wjechał na auto. W 
ub. czw artek o godz. 13 w ydarzył się nieszczę­
śliw y w ypadek. N iej. Jan Z aw adzki z C hełm na  

kretarz R aczkow ski inform ow ał go, że w  M agistra ­
cie utw orzył się klub urzędników , przeciw ko całe ­
m u M agistratow i, a kierow nikiem  tego klubu jest 
B uchm an.

Św . M arja Pol  akie  w iczów na, książkow a w  

K asie G łów nej zeznaje na okoliczność w ydartych  
kart w  księgach kasow ych. Z eznania te nie w no­
szą nic now ego do rozpraw y. M iędzy innem i 
św iadek opow iada jak pom agała A ntkow iakow i w  
w ypłatach funduszu bezrobotnych a następnie kie­
dy A ntkow iaka aresztow ano, Polakiew iczów na prze­
jęła księgi tego funduszu, przyczem A ntkow iakow i 
w czasie zdaw ania pieniędzy brakow ało w kasie  
700 zł , na co A ntkow iak dat kw it, który w kilka  
dni jego żona w ykupiła.

N aczelny sekretarz M agistratu D a  m azy R asz­
kow ski zeznaje na okoliczność dokonanego w łam a­
nia do K asy G łów nej, przyczem potw ierdza, że  
oskarż. L ipow ski m eldow ał o niew łaściw em  zacho ­
w aniu się G rabow skiego, skutkiem czego G rabow ­
ski został przeniesiony  do w ydziału m eldunkow ego.

Św iadkow ie Szczepanow ski i Fryderyk N itsch-  

m an. Pierw szy opow iada o znanych już szczegó­
łach , drugi w łaściciel zakładu sto larskiego zezna­
je , iż przed dw om a laty A ntkow iak kupił u niego  
w składzie sypiaikę za 3.200 zł. w płacając 500  zł, 
a resztę spłacił w krótk ich ratach . —  W  tym sa­
m ym czasie Szczygieł kupił u  N itschm ana  jadaln ię  
za 2.80  J zł., którą to kw otę Szczygieł rów nież  
bardzo szybko zapłacił. W ażnym szczegółem ze­
znania św iadka jest ta okoliczność, iż dw a dni po  
aresztow aniu Szczygła zgłosił sie jak iś urzędnik  
M agistratu , który prosił go, aby zm ienił rachunek  
i przepisał na nazw isko żony Szczygła.

N astępnie zeznaja św iadkow ie : D om inicki, 
A sterm an i E nglert. Św iadek inżynier A sterm an  
opow iada o tem , jak A ntkow iak przejął zakon­
traktow ane przez dyrektora firm y „Pepege“ 6-cio  
pokojow e m ieszkanie z czynszem 675 zł. kw artal­
nie. M ieszkanie objął za zgodą p. H alperina A nt­
kow iak, jak zaś A ntkow iak rozliczył się z p. H al- 
perinem , tego św iadek nie w ie. Św iadek E nglert 
Z ygm ., prokurent-firm y Strug zeznaje, że p. A nt- 
kow iakow a kupiła w roku 1927 gabinet m ęski i 
dyw an. Sum ę tę w ypłacono w ratach .

Pew ną sensację w yw ołują zeznania św iadka  
D onkera, na tem at w ystaw nego życia pryw atnego  
p. A ntkow iaka i o tem  jak  udało  m u się zauw ażyć  
na balu 16 p, a. p. w roku ubiegłym , rozrzutne  
zachow anie się A ntkow iaka, który staw iał szam ­
pana. Pozostali św iadkow ie nic now ego do spra­
w y nie w noszą.

jechał na m otocyklu ul. C hełm ińską i w itadł pod  
sam ochód P. H I. nr. 51058 tak nieszczęśliw ie, że  
uległ złam aniu lew ej nogi poniżej kolana.

U w iadom iony o tym  w ypadku Posterunek P. P. 
n r. 2-gi przybył natychm iast na m iejsce i nieszczę­
śliw ą ofiarę jazdy m otocyklow ej odw iózł do szpi­
tala m iejskiego, gdzie Z aw adzkiem u udzielono po ­
m ocy lekarskiej.

Z Poznańskiego.

Bydgoszcz. (R egaty w szechpolskie w  
B ydgoszczy.) W sobotę 3 i 4 sierpnia rb . w  
B ydgoszczy odbędą się w szechpolskie regaty o  
m istrzostw o Polski ńa pow iększonym toczę regato ­
w ym w B rdyujściu poa B ydgoszczą. Program  
przew iduje 16 biegów , w tem 7 biegów o m istrzo ­
stw o Polski. T egoroczne regaty w szechpolskie w  
B ydgoszczy będą próbą generalną do m iędzynarodo­
w ych  regat o m istrzostw o  E uropy, które odbędą się  
w B ydgoszczy w niedzielę, dnia 18 sierpnia rb .

Bydgoszcz. (5-lecie Z w iązku Podoficerów  
R ezerw y w B ydgoszczy.) W niedzielę, dnia 4  
sierpnia br. Z w iązek Podoficerów R ezerw y koło  
B ydgoszcz, obchodzi uroczystość 5-lecia sw ego  
istn ienia z udziałem delegacy) innych m iast Po ­
m orza i Poznańskiego. D okładny program zosta­
nie ogłoszony później.

Z głoszenia przyjm uje Sekretariat Podof. R ez. 
przy ul. Szew skiej 2. oraz R edakcja „Przeglądu  
Pom orskiego" —  W stęp w olny, składka m iesięczna 
30 groszy.

W obec tego —  Panow ie m łodzi i starsi, jeże­
li pragniecie pracow ać dla dobra O jczyzny, w stę­
pujcie do oddziałów P. W .

KRONIKA
C hełm ża, dnia 29 lipca 1929 roku.

Kalendarzyk.
Poniedziałek . IH arty p.. O ław a.
W torek. A bdon i Senen, Julity .

NOCNY DYŻUR LEKARSKI.
D yżur niedzielny i tygodniow y dla członków  

Pow . K asy C horych pełni w tym tygodniu p. dr, 
N apiórkow ski. 

DYŻUR KOĆMY APTEK.
D yżur nocny pełni A pteka „N ow a" p. IRa 

iiszew skiego.

— Ślub. W ju trzejszy >w torek o godz. 5-ej 

po poł. odbędzie się w kościele pokatedralnym w 
C hełm ży obrzęd ślubny m iędzy panem  Z ygfrydem  
R osińskim z G niew kow a a  pannąH eleną Jędrzejew ­
ską z C hełm ży. „Szczęść B oże m łodej parze".

— Nierozwiązana zagadka. W czoraj 
w godzinach pom iędzy 3— 7 w ieczorem zginęło  
posiedzicielow i p. T eod. O rdonow i z A rchidjakon- 
ki 21 kaczek i to 20 sztuk m łodych i 1 stara. 
Z achodzi teraz pytanie dość trudne. C zy kaczki 
te zostały skradzione, zajęte, czy też w piękny  
w ieczór lipcow y w yszły na przechadzkę celem za­
czerpnięcia św ieżego pow ietrza. R ozw iązanie po ­
dam y z ukończeniem śledztw a.

— Newe monety. W najbiższych dniach  
zostaną w ypuszczone w  obieg srebrne m onety 5- 
zło tow e i niklow e 1-zło tow e, bite na podstaw ie  
rozporządzenia p. Prezydenta  R zplitej z dnia 5. X II. 
1927 r.

M onety 5 zlo tow e, bite są ze srebra 750 pró­
by. W aga jednej m onety w ynosi 18 gr., średnica  
33 m m . M onety 1 zlo tow a bite są z czystego  
n iklu . W aga jednej m onety w ynosi 7 gr. średnica  
25 m m .

— Niedoświadczenie młodzieży oka­
zało się w ubiegłą sobotę w ieczorem przy nastę­
pującym w ypadku. C zterej m łodzieńcy —  jak nas  
inform uje osoba m iarodajna —  w yszli sobie w iecz. 
na „polow anie kaczek" w okolicę strzeln icy , gdzie  
jeden z nich , a m ianow icie syn zacnego inw alidy  
p. W alżyńskiego posiadał teszing kalibru 6 m m .

W drodze pow rotnej W . zaw ołał na G rzankow - 

skiego, syna tu tejszego kupca: „U ciekaj, bo strzec  
lę“ . I rzeczyw iście pociągnął za spust, skutkiem  
czego kula ugodziła G . w plecy. N ieszczęśliw ego  
odstaw iono do Szpitala Pow iatow ego, gdzie p. dr. 
Przew oski dokonał operacji i w ydobył kulę oraz  
skraw ek m aterjału od ubrania. N iebezpieczeństw o  
życia G rzankow skiem u w tym w ypadku nie grozi. 
Poszli strzelać w kaczki, a ofiarą lekkom yślności 
m łodzieńczej padłby człow iek. O strożniej m łodzie­
ży z bronią palną, gdyż nieszczęście nie śpi.

M am y nadzieję, że św ieżv ten w ypadek pouczy  
n iedośw iadczonego Strzelca na przyszłość, i w ięcej 
nie będzie polow ał na ludzi.

— Jedną wolno mieć tylko posadą. 
O statn i okólnik w ojew ództw a polecił zw rócenie  
uw agi urzędnikom , podległych insty tucji w G dyni, 
ażeby złożyli posady, które objęli poza spraw ow a ­
niem sw ych urzędow ych stanow isk . W  ten sposób  
niektórzy z w yższych urzędników , którzy zajm ują  
rów nolegle dw ie posady będą m usieli z jednej z  
nich zrezygnow ać,

N ie w ątpim y, że w płynie to na korzyść służby  
i pracy w ykonaw czej przez nich .

Bank Polski płacił dnia 29 lipca za:
dolary am erykańskie  8,84  --8 ,85
funty szterlingów  43 ,09
franki szw ajcarskie  170,90
franki francuskie  34,82
m arki niem ieckie  211,77
guldeny gdańskie  172.33
szylingi austrjackie  125,1 1

Ceduła urzędowa giełda pieniężna 
w Poznaniu.

PO Z N A Ń , dnia 26 lipca 1929 roku.

4°/o listy zastaw , konw . Pozn. Z iem .
K ręg. .  00.00 —  44,00  
4°/o Prem . Pożyczka Inw estycyjna 107,05 — 000  
B ank Polski I. em  163,00 —  000,00  
G oplana I —  II  012,00 —  000.00  
L uboń, Fabrvka przetw . ziem niaczanych
I —  IV  em /  000,00 —  072,00

T endencja: U trzym ana
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K o sy  i sierp y Az n a n e  n a j l e p s z e j  m a r k i  

P leszew ia n k a k a ż d a  s z t u k a  p o d  g w a r a n c j ą

Ł o p a ty , w id ły , szp a d le

P o d k o w y p o d k o w c e

M ło tk i d o  t ł u c z e n i a  k a m i e n i  

G w o źd zie w s z e l k i e g o  r o d z a j u  

W a g i d o  w a ż e n i a  o w o c u  

Ł a n cu ch y w s z e l k i e g o  r o d z a j u  i  p a s t w i s k o w e .  

W s z e l k i e  o k u cia  b u d o w la n e i n a rzęd zia  

d la rzem ieśln ik ó w , j a k o  s p r z ę t y  d o m o w e  

i  k u c h e n n e  p o l e c a  p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h A

W o j c i e c h  B a l c e r o w i c z
C h e ł m ż a ,  R y n e k  1 3 .

R zu ć się  

w  w ir  

rek la m y

o n a  j e s t  

sterem  

c i ą g ł e g o  

p o w o d z e n i a .

 S S S E D 2 E K   2 S S E O 2 S E   

y  O b y w a te lstw u m . C h ełm ży i o k o licy ||  

H p o l e c a m  s i ę  d o  w y k o n y w a n i a  w s z e l k i c h  p r a c p .  

| ślu sa rsk o  -  b u d o w la n y ch  |
Q  ja k : k o n stru k cji że la zn y ch , p a rk a n ó w  (s ia tk o - Q  

Iw y ch  i że lazn y ch ), o d rod zeń  g ro b ow y ch , in sta - |\  

la cy j w o d o cią g o w y ch  i k a n a liza cy jn y ch , sp a w a ń II  

a n to sen iczn y ch (A n to g en isch e S ch w eissu n g) I  

w szy stk ich m eta li o ra z rep a ra cy j p o m p i ro z- | . 
m a ite  in n e  p ra ce  w ch o d zą ce  w  za k res  ślu sa rstw a. II  

P ra cę w y k o n u ję so lidn ie ; fa ch o w o i p o d g w a ra n cją , p o cen a ch k o u k u ren - y |  

 o y jn y ch . —  P rzy  w ięk szy ch  p ra ca ch  d a ję d o g o d ne w a ru n k i.

P o sia d a ją c w ie lo le tn ie fa ch o w e d o św ia d czen ie , za p ew n ić m o g ę rzete ln e k jl  

d  p rzep ro w a d zen ie w szelk ich p ra c z g w a ra n cją k ilk u le tn ią . h d

| W ła d y sła w  C za rn eck i
Z a k ł a d  ś l u s a r s k o - b u d o w l a n y

C H E Ł M Ż A S trze leck a  2 . Iw

l!W y tw ó rn ia p o ń czo ch !! |  

N o rb ert R ek o w sk i  

ia  C H E Ł M Ż A

Bp w o j a u a i u y  S L 3 1 O  U H  S K i a u Z i e  

u s t a w ą  z a t w i e r d z o n e  

piła państwa 
d l a  s z k ó ł  i  w ł a d z ,  

w i ę k s z e  i  m n i e j s z e .

D o  n a b y c i a :

p o ń czo ch y
B p o c z ą w s z y  j u ż  o d  1 .—  z ł. g )p o c z ą w s z y  j u ż  o d  1 .-

a sk a rp etk i m esk ie o 1? ! °d

„ w  D r u k a r n i  P r z e g i y s l o w u i "  
„ P r z e g l ą d z i e  P o m o r s k i m "

C h ełm ża

R y n e k  B e d n a r s k i  1 . T e l .  7 2

M  n a jlep szy ch  g a tu n k a ch !!!

P r z y j m u j e  t a k ż e  p o ń c z o c h y  

j a k  i  s k a r p e t k i  d o  

n a d  w iez ien ia .

O g l a m i c i e
w Przeglądzie Pomorskim.

M Y D Ł O  i P R O S Z K I  

d o  p ra n ia  

p o l e c a  p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h

W i k t o r  O l s z e w s k i
T o r u ń s k a  3 6 .

p o l e c a  t r w a l e

Zł.

k u p i e c  i  p r z e m y s ł o w i e c  

n a r z e k a  d z i ś  n a  b r a k  

g o t ó w k i  i  p o ł ą c z o n y  z  

t e m  z a s t ó j  w  h a n d l u  i  

p r z e m y ś l e . N i e  z a s t a ­

n o w i ł  s i ę  j e d n a k  n a d  

t e m ,  j a k

ro zszerzy
sw ó j sta n p o sia d a n ia

W i a d o m o ,  ż e  k u p u j ą c y  ( s z c z e g ó l n i e  

z a m i e j s c o w i )  n i e  z a w s z e  w i e d z ą ,  

g d z i e  k u p u  j e  s i ę  t o w a r  d o b r y  a  p r z y -  

t e m  t a n i .  C h c ą c  z a t e m  p o l e c i ć  s z e ­

r o k i e m u  o g ó ł o w i  s w ó j  t o w a r  i  z j e ­

d n a ć  s o b i e  j a k n a j w i ę k s z e  k o ł o  o d ­

b i o r c ó w ,  n a j l e p i e j  s i ę  t o  u s k u t e c z n i

p rzez u m ieszczen ie rek la m y  

w  „ ? rzeg lą d z ie ? G m o rsk im “ .
k t ó r a  n i g d y  n i e  z a w i e d z i e  i  n a -  

p e w n o  o s i ą g n i e  p o ż ą d a n y  s k u t e k .  

J e s t  t o  o r g a n  u r z ę d o w y c h  o g ł o ­

s z e ń  p o w i a t u  t o r u ń s k i e g o  i  k a ż d y  

t a k o w y  c z y t a .

m i a n a  d ż i i i i g o i i  t a a i l l u !

S r e b r o  I  z l o l i  
o r a z  m o n ety  

k u p u j e  p o  n a j w y ż s z e j  

c e n i e  d z i e n n e j  

G o łęb iew sk i  

Z a k ł a d  z e g a r m i s t r z o w ­

s k i  i  z ł o t n i c z y  R y n e k  1 4

P iłk i  
w  r o z m a i t y c h  w i e l k o ­

ś c i a c h  i  k o l o r a c h  m a  

s t a l e  n a  s k ł a d z i e .  

D ru k . P rzem y sł.

H f n u  k i  

k sięg o w o śc i, k o resp o n d en ­
cji i sten o g ra fji  

u dzie la

G .  V o r r e a u  
rew izo r k sią g  

B y d g oszcz  

u l. J a g ie llo ń sk a 1 4 .

P o s z u k u j e  s i ę  o d  

1 5  s i e r p n i a  b .  r .

k sią żk o w ą  

l u b

k s i ą ż k o w e g o

O f e r t y  p o d  „ K s i ą ż ­

k o w y 1 *  d o  a d m i n i s t r ,  

P r z e g l .  P o m o r s k i e g o .

Z n a l e z i o n o

P o rm o n etk ę  

z  p e w n ą  i l o ś c i ą  
g o t ó w k i

Z g ł o s z e n i a  p r z y j ­

m u j e  G r z a n k o w s k a  

s k ł a d  t y t o n i u

R y n e k  1 1 .

G D Z I E  m o ż n a  t a n i o  o t r z y m a ć  d h u k i ?
Ł a tw o i w ie le p ien ięd zy o szczęd zisz  O trzy m a sz n a k a żd y cza s!

szy b k o  i ta n io IIT
D r u k  i ^ r o z m a i t e g o  k o l o r u  !  

U r z ę d o w e j  p r y w a t n e !

P l a k a t y ! U w i a d o m i e n i a  ś l u b n e ,  z a p r o s z e n i a ,  w i z y t ó w k i ,  

j a k o  i  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  f o r m u l a r z e ,  l i s t y ,  k o p e r t y  

d l a  p r z e m y s ł u  i  k u p i e c t w a .

( i d z i e !  W -  I I  „ O H H I

F r. n iem czy k a  w  C h ełm ży , R y n ek  R ed n . ró g  H a llera


